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·z· m·· •1·,0, m1111-08łn wo fr~n· "YI. p<>no~e oddani.a te.ki wojuy cywilnemu :p<>ll-
. • c '., U U gllU -~ U U U 

8 
tykoV1.11, znanemu radykaliście Painleve, którv 

_ ma zastąpić generała Liantey, nie.popularneg0 
Komunikat niemiecki • 

.· WoJeruny, koncentracyjny, zwycięstwo za- w parlamencie, pomimo jego wybitny-eh stra- BERLIN. (Urzędowo). · Wielka Kwa-
:P_'OWiadaj!łcy gabinet Brianda upadl, nie do-cze- tegfoznych talentów. Liantey naraził się Izbie tera. Główna donosi 25 marca: 
ta.wszy s1ę nawet wyraine.go wotum nieufności przez jedino nieostrożne sl-0wo. Gdy nań na~ 
l b j legano, aby ząwiadomi1 parlament -0 swoich 
} y; ~· ednak ~ przesilenie bylo już z.dawna technir.znych zarządzenia-eh, oon.nwiedziat że 
fłrzewid~wane l .zapowiadape przez ~nawe6w · • I:'~ ' 

łranoU&ltich stoS1Unków. Gabinet Brianda iu· nie moze. m~wić nawet na tajnem posiedze-
~l się _jak wszystkie gabinety trzeciej republi niu, gdyż ryzykuje„. Nie pozwofońo mu skoń­
·~. 0 meus:anne tar-cie.' klik; które pod maską czye; cala lewica zakrzyezala ministra, który 
4e:tnokraey1 i radykalizmu zagarnęły rządy. odważy! sprzeciwić się jej woli i mial nawet 
Ftancyi prawie od upadku cesarstwa. Teorety- wątpliwości oo do jej dyskrecyi. General spo~ 
mu. .. ·.· .. ie bowiem francuska konstytucya U"'naie strzegl odrazu, że nie nadaje się do tego par· 
. l "" .1 lamentu, w którym każdy posel choo brać u-

~sz.eohw adzę ludu, którego emanaeyą jest di1al w komendzie nad wojskiem i odszedl 
{>atlament; odkąd jronak zawod-0wi polityey więe, a jego ustąpienie było ostainiem hasłem 
t demagodzy różnych odcieni posiadają tam upadku gabinetu.. Paneve nie popelnd z pe­
~ezwalezoną większość; rządy sprawuje kilka wnością podobneg-0 błędu, nie wiadomo tyłk-o, 
dobrze zorgan.iz.owanyeh: grup, które w imię t fi i · 
dobra publicznego dzielą si111. tekami, n.nsada„ ezy po ra przygo ować k> zwy·cięstwo, które-

'.: r~ go (l.CZekuje cala Franeya z taką niooierpliwo-ml 1. syi:e~rami ; gdy jedna z niell za długo śeią. 
utrzymuJe Slę. u władzy, zaczyna się zakulis°'" Zadania, kil:óre n<0wy gabinet przeją!, są 
Wa ·gra intryg wszystkich. współzawodników, bardzo wielostron-ne i trudne, nietyfao OO. 
która prędzej ezy później wYWoluja przesile- wiem wojna poeblania jego uwagę, ale prz.e-
nie·:.t daje n.owym ludziom legaJllą sposobnnść d 1.! · d rn~ . • . ewseystw.em musi zorganizo.wać aprowizacyę 
. O posu„1wwama się skarbem P'l!bheZ1;1ym •. 'Y kraju i d·ostarczyć mu potrzebnej Uośei węgla. 
~eh. w~unk_a~ tr~al~ć rząd~ Jest niem.otl.1· Czy p. Ribot dokona tego, 0 eo rozbiły się u· 

W schodni teren walk: 
:!front 'UX>islt generala-feldma/rs-:tallui 

ksi(Jcia Leopolda Bm.1..'arsf;,ieyo. 

Po-dezM manewru w pobliżu Sam ma­
n u, nad D .ź w i n ą, w ręce nasze wpru1fo 
21 Rosyan. W wielu odcinkach, przeważ­
nie w pobliżu S :m o r g o ń, na zachód od 
Lucka„ w pobUżn Brodów i Brze z n:n 
chwilowo w-zmogła się akcya ognio.wa. 

Na 
iron.efo generała. - puUrnwnika a. r e y k s i ę~ 

eia J ó zeh, 
&raz w 

grtrpfo wojsk gen~rała • łeldmar : „ i ,,a 
v~ Mae k ens en a 

przy dżdfyętej pog<Nlzie sytuacya nie nlegla 
zmianie. 

a. 1 ruem?illwą Jest J~kaś ?1ągloś6 pohty~ siłowania ezlowieka tak niezwykle uroolnio-
ipant&f:w?weJ. N8:wet wo1na rne przerwala teJ I nego jak Briand, nie wiad.omo, ale ani dostar„ .Jh-ont maoecl<nis1d„ 
.igubne1 praktyki. i . . . . d • 1 • 1 . l . ezen e zywnosCl, am owoz węg_a me za ezą Na pólno" od }I o n a :st y r u podiazily 

Stanowisko Br1anda ~opal~ ~kze j~go od ukladl!· sit partyjnycih w parlamende. 'W_Y- nasze OC7.Vściły pozostałe n. rze. d słaMwi-
ta'ktyka polegająca na Judzeniu opum pubhW' pa<lki w-01enne będą o tern deeyd.owae, a ich • • ~„ . .r • 
nej obietnicami szybkich zwycięstw. w końeu re.zuMat jest jemeze watpliwy. &kiem srndhsiko strzelców frammskrnh. 
oglil zniecierpliwił si~ pr~tnem oczekiwaniem, w każdym razi.e .Jlie jest to jeszcze rząd, zachodni teren w·łlk 
a nastrój ten udzielil się fa.kie izbje, tem klóryby ehmal i m6g1 zawrzeć pokój; prie-- ' l " 

bardziej, te przeprowadz-0na pri~ Brianda ciwnie teraz wlaśnie należy oczekiwać naj· Przy jasnej pogodzie na 1ro-ncie flan~ 
:zm.jana. glówn<id<>w-odząeego nie wpłynęła b~ więbzych wysilków wojennych ze strony dcyjskim, o;raiz A r to i s toczyła się ener­
:najmniej na przyspieszenie operacyj. Wpraw„ Fran-cyi, której przygotowania wojenne doszły giczna akcya ogniowa. 
dzie większość lzby po~stala wierną rządo- d-o ostatnie.go wytężenia. Dopiero ta próba, 
wi, ale za· kulisami parlamentu wzrastała o- która rooźe być opóźniona przez wypadki ro--

Na pó!:nocny - wschód Y :p :re s na-
sze przyrzą,dy do :rzucania min przeprowa,. 
dzHy skuteczny ogief1; w związku z h~m wy· 
słani wywiadowcy znaleźli znpelnie zbu· 
rzo.ne ro"''Y' opuszczone przez nieprzyia· 
ci o la. 

Poi1 B c a n m e t z r o i s c l ł na w!mhół! 
«Hl kanału. Cr o z at natarcia nieprzyjaciel~ 
skie natrafiły na nasze arye:rgardy, ldóre, 
nadszarpnąwszy przeciwnika, nsunęly 
r.;mlnie z instrukcyą. 

W bitwie pod V re g ny (na półnoen:,y 
wsclujd od Soissons) odparto z °'bfitemi 
stratnmi bataliony francuskie. 

Potl Sou pil" i w pobliżu Cer ny, n8 

1 pó!noc:uym brzegu A i s n e, nasze kolum· 

l ny szturmnjące, po skuteeznem pr.zygotown· 
niu ognfowem, wdarły się e:nergfozncm n.nr 

I' fo:rdc:m na linie francuskie i 1wwrócHy i 

. C-0 ieńeami. 
Pomiędzy morzem a l\I o z e h~ lotnicy 

D.(l_si dokonali licznych ataków na samoloty 
nieprzyjacielskie i cele ziem1rn. W walkad1 
powietrznych Anglicy i Frammzi stracili 1'i 
samolotów; nadpo:rneznik b~mm v. Rkbtho~ 
łon strącił 30-ty aparat przeciwnika, Zf''~ po-

1 rur:i;nik Vous - 16-ty i. 17-ty. 

l Pierwszy Ge.nerał-Kwaformistri 
I r.Judeniloru. 

pozycyjna agitacya,. a przy każdem glosowa• syjskie, zadecyduje o zakoń·ezeniu wcjny, ale 
n.in liczba głosów oddawanych za gabinetem wtedy przyjdzie do steru gabinet, zloiony z 
m.alala:. Utraciwszy wreszeie ministra Wojny, zupełnie innych ludzi, z tych mianowfoie, kt6-
wolal Briand 'hstąpić niż doczekać się ostat- rzy dotychczas nie wysuwali się naprzód. 

g<> materyalu wojennego. Jeńcy zapewniają„ , Na po;i;0sfa.!ym froncie obu:strmrny 

mego udenenia. 
Ribot pomin., swoieh 70 lał ma jeszcze f41'!+cu;rl~~ 

widoczni& dość siły fyclowej i energii, aby w 
Mjtrudniejszej ehwili, jaką przebywa Fran" 
eya, stanąć na ez~e rządu i ponieść oopowie-­
'diialnośe za dalsze fosy wojny. Należy on do 
tych IDPiarkowa·nych polityków, którzy umie.o 
li d,osto3(lwae się d-0 każdego syistemu, panu· 
ją.eegro w kraju. Zacząwszy od Bonapartyzmu, 
pri.yląezyl się prędko do zwycięskiej republi­
ki, ·w. której zająl ·stanowisko wybitne, jako 
powaga w sprawach finaMowyeh. Spraw-owal 
już kilkakrotnie, ostatni raz na początku woj„ 
ny, godność prezesa ministrów, i chociaż o-­
twarcie wsitąpil w szeregi· republikańskie, 
mial zawsze p·op.arcie konserwatystówł którego 
mu i teraz nie zabraknie. Nie byl jednak ni- . 

· gdy mężem stanu w wielkim stylu, a . wysu­
illęł:a go prawdopodobnie w obecnej syiuaeyi 
opinia przyjae:iela Anglii i .. jednego z twórców . 
franeusko-r0syjskiego przymierz.a. Jest to więe 
!Prezes koalleyjny „par excellence", dogadza­
M 1.1arówno wszystkim sprzymierzeńoom; w 
chwili za~ kiedy Rosya poclllonięta całkowi­
cie wewnę'trznem przesileniem, staje się mniej 
wartościowym uczestnikiem entente, nastąpić 
musi :~em silniejsze zbliżenie pomiędzy F:i::an­
.OYJI! i 'Anglią. Ribot l'Anglais., jak go nazywa· 
ją na korytarzach parlamentu, jest jakby pre­
destyn'Owa.ny d•o tego zadania.. To tei jego no„ 
minacya będzie powitana z; największem za" . 
dow_oleniem w Londynie: 

Reszta gabinetu prz~dstawfa się d:>ść 
skromnie. Ribot otoczył się' przeważnie wys 
pr6howanyn'li prae.owni!tami, . którzy jednak 
me o-bjawia:li dotychczas większych polityc7r 
nyeh zdolności. żaden z miJiistrów nie zazna­
uyl się, w życiu publiez:nem jakimłl glośnym 
występem, ale wszyscy należeli ju:l do p.o­
iprzed nich gabinetów i mają znaczne admjn]· 
st:ra.cyjn~ .. doświadczenie. Najbardziej uderza 

Komunikat turecki. 
. Konstantynopol, 28 marea. (T. wtS. -

Gl0wna kwatera donosi 2 :marea: 
Front per.ski:· Jeńcy rosyj:sey, o których 

wzi'Zeiu do niewoli dm10sili~my wezoraj, sl\'.'Ja.„ 
dają się z poopiilkowclka, trzeeh ofieeró.w i 
siedmiu wlnierzy. 

Front Tygrysu: Sytua.cya ue ullegla zmia„ 
Irle. 

Front Sina.i: Również nie wydareyt-0 się 
nie waineg-0. 

F:ront kankas"ki: 'Nie wydarzyło sit;! ni-c 
godnego uwagi ptócz utarezek patroli i wy„ 
~wiadowców na prawem skrzydle. 

W Galicyi Rosyanie wysadzHi przed na" 
szym frontem trzy miny, nie wyrzą<lzająe żad­
nych szkód w stanowis1raeh MSZY't'h, 1~"z prze-­
ciwnie, wsln!lf:ek d7fa:tanht miro. z.astaty zbu­
rnone ich własne $hmnwiska. 

Komunikaty bołn 
Sofia, 23 l'.Wlna. - Główna kwatera d°" 

nosi 2 marea: 
Front macedoński: l?omitdz;y jeziorami 

Oehriiła a Prespa odparto z łatwością slaby a­
tak niepriyjil'cielski. 

Na . ws.chodzle od je7.fo·ra Prespa., &lmlo 
drogi Bitolia - Resna działalność Arlyforyi i 
potyczki patroli. · 

Na wzgórzu· 1248, na pólnoey : od Bitom 
prowa<Izili Francuzi ciągle kontrataki, w .oo-­
lu odzy~kania <Jdebranyeh im wez.orai rowów. 
Za każdym razem odpierano ieh z krwawemi 
stratami. Zdubyty tutaj na Francuzach łup 
powiękS'Zyl się o 8 ka.rabiny maszynowe i 
wialką tlość ka.r~binów1 amunieyi, oraz .in.new 

że w chwili ataku byli obeeni tylko żołnierze · i i".Inrcia wywiadowcó.w. Wcdlug 
franru.scy. I dnego z pnimanych ofke.n'iw. Niemcy 

Na pozostalym froncie słaby ogień atfy'le- l pus:r..c_::~ją, ?:A w~~pndki .. w Ro.sji. ~31abią . 
ry:L , I łal•nosc wo1s-kową arnm rosy;r°'lm:.i :nn frm1t:H':i. 

Na cafym fronde ·trwa dr.ialaln.ośr lo'.ni- !·'ront rumufrnki: W kierunku Fom;~ni rciz~ 
ków. wija niepr;'.)jatiel d:;;la!nlnnFć "''!"'!'•·""""''' 

Front rumuński: SpoMi. 1 loinfkóv;•. 

Sofia, 2-i marca. - Główna kwatera dono* 
si 23 marca: 

Front nmeedo:ńsld: Pomiędzy jeziorami 
Ochrida a Prespa odparto slaby atak nieprzy· 
jaeielski. 

W okoliey Bitolii od eza.su do czasu trwa 
krótki nieprzyjacielski ogień huraganowy. 

Na pozostafym froncie slaby og:ie:ri arty­
leryi. 

W dolinie Wardaru w pobliżu dolnej Stm~ 
my i na pobrzeżu :mo.rut F,geiskiego działa],. 
u.ość lotnj.eza. 

Pod Dramą porucznik niemiecki, '\"on 
Esehwege, zestrzem szó:11ty i kolei la.ta.wiee 
nie.przyjacie;lsJti. Kierownik i obserwafo;, 
dwaj porucznicy, ranni, dostali się do niewoli. 

Front rumuński: Niema :nfo do doni$· 

Komunikat rosviskt 
Petersbnrg, 23 marea. ....- Wlelki szt.aib 

generalny d-0nosi 22 marea: 
Front zaehoifni: W okoliey Lidy, nad 

Berezyną i w okolicy wsi Zaber~yna i Po-­
taehnia nieprzyjaciel, po długiem prZj·got-owa­
niu artyleryjskiem, zaatak'°wal stt.mowlska na­
~e, które zająJ. Kontratak nasz wypad nie­
p.rzyjaciela ze wsi P-0tadmia. Pozostała część 
tego -Odcinka znajduje się w rękaeb niep·rzyja­
eiela. Na póln.ol'ny zarhód od Brodów nie­
przyjciel, po przygotowaniu artyleryjski em, 
iaatakował sinnowis.ka 'l'lasze w ok-01fov Rał~ 
duzy; po za•ciętej walce nieprzyjaciel odrzuro­
ny z-ostał do sw~ch rowów wyj-ściowŁcll. 

Front kaubsld: Po~rig za .,..; 0,..,.„.„,"';,.,„1 .... 
Iem tr~rn. w lderunlm na lfr>rnrnnd 

!\n. r:rn:0rt:Jł:y~ro :frnnr.1n pnn1y~~hto ~·p"."''"'"" 
patroli. 

KnwnnikHt f rantilski. 
FRONT l\IACElllM~SKl. 

Pa:ryi, 24 marr.11. -· Sztab :1rmii ~!'lfonle.-
1dej donosi za ei:a"> od 19 do 22 nrnr,:a: 

Na północy od .'10.ntl~>tyru 
łownych walk o. posiadanie „,.,..,.,.,,,...,„ 
kt6re poz·ostalo astutecznie w na.szveh 
pomimo powtórnych kontrataków' nif:;rui~:t~kLr 
b11!garskieh. W okolicy ie,l, w:rn.:F. z lic::.baM: 
podanemi w poprzednich 
zd:obyliśmy ogólem 11 karabin(rw m3:;:ryi;r1~ 
wy.eh i 2 dziala rowów ochroni1yeh. no nie­
woli wzięliśmy 2·! oficerów i 17'77 i'Q',1"rt:~t)W· 
-ców. 

Je<lnoeześnie a'rmin a:ngiehka ze:;frzolifo 
a latawce nieprzyjacielskie, który-eh k·lnir':, 
:rucdi bomby na dworce kolej,owe i parki 
wagonowy nieprzyjaciela. 

Podczas przedsięwzięcia policyjne.go, k~h· 
re by!o koniecrnem -z powodu pojawienia aie 
band greekfoh w strefie neutralnej, odnm~i· 
li&my kilka bund k1· Kurpigos i za.rekwi·rnwn· 
liśmy wielką lfo.zbę karabinów i ukrrtYrh rm-
bol. - • $ • 

Komunikat boluiiskt 
L6 Rn:vre, 23 marea. - Główna ltwt!.~~ 

donosi 22 mnr<'a: 
'/>.V ciagu ~OCY- i 22 nu1rca P.n.ez caly_ dzień 



ariyle:rya by!a nader czynna na froncl·e bel· 
g;jskim. 

Dixmui(1e:n i okoliea domku przew-0źnika 
>znajdowały się w nieustannym og..niu artyleryi 
belgijskiej. - --

Knmnnlkat · włoski. 
Rz~ 28 ma.retL ...... Glówna kwatera 4io­

:no.si 22 marca: 
W nocy na 21 marca wojska µ.asze od· · 

parły z łatwością próby ataków nieprzyjaeiel· 
skich na czołowe stanowiska "nasze na zbo­
czach ~onte Sfof (wys. Cordevole) i Monte 
Croce (dolina Seksty). 

W ciągu dnia wcwrajszego warunki . a­
tmnsf eryczne przeszkadzały przedsięwzięciom_ 
artyleryi. 

Akcya zaezepna patr-0li naszyeh wywola„ 
ta drotme starcia z nieprzyjacielem, któcyeh. 
wynik byl wszędzie dla nas pomyślny„ 

w $ 

Przewrót w RosJi. 
llcłBCZkD tDl1. 

Berlin, 25 marea. (T. wt)~ ._. J)ofyeheza~ 
·nie otrzymano· urzędowego po-twierd?Jenia z 
:-0zmaity{~lt stron nadchodzących. wiadomości <> 
uciec.we ·cara. ·· 

Obo~JV rosyJskłB. 
Londyn, 25 marea. (T. wt). „Daily, 

Chronicle" donosi z Petersburga, ii panuje 
fam mniemanie, jakoby odwrót niem,ieeki...na. 
lroncie zachodnim oznaczał, że~ Hindenburg 
~ciąga na front wschodni wielką fuasę wojsk, 
aby wykorzystać przejścfowy zamęt w 
armii rosyjskiej i zadać im eiężki · cios. Przy­
puszczenie to dziala w Rosyi przygnębiaiąc.:i. 
Z powodu tych pogłosek nowy rząd wydal 
odezwę do armii,rl-Oty i narodu, w której wska­
wje na grożące niebezpieczeństw-O dla oby„ 
watełi rosyjskich, którzy mają się stać nie-
wolnikami Hindenburga. Rząd wzywa do 
łe<lłlości, dyseypliny i szacunku dla oficerów. 

Prnmn -zwierzchnicze w Kosvt 
Haga, 25 .marea. (T. wt). - „Temps" do­

l!'l<>si _ z Petersbu11ga, iż wobec ustąpienia w. 
;ks. :Michała rząd tymczasowy objął prawa 
zwierzchnicze. -

DD!ne wrzeniu w ftosyi. 
~foskwa, 25 marca. (T. wł.) • ..:... "Rusśkaje 

roowoH donvsi, ie krwawe starcia trwają na­
'dal w całym szeregu gwbernij. -. Wieśniacy; 
nie chcący sprzedawać zboża według nowycli 
cen ma.-i.:symalnyeh, stawiają urzędnikom ża­
·cięty opór. Chłopstwo i większa cżęść d_ucho­
'\\ia.ńs.twa jest zdecydowanie wrogo nastrojo-­
na przeciwko n1_iwemu rząd-o'Wi. Zwolennicy 
monarchii uważają pol.:.żenje obecne jedynie 
ra przejściowe. Nowe wladze nądowe po­
·stęP'ui~ bardzo energicznie ze :nw-0lenntkami 
:caryzmu. Większość aresz.towanycll stanowią 
popi. 

Ro~v~ a norict onrabnv. 
Ln,gano, ZS marca. ('r. wl.) . ._. :Paeyski 

werpólpraeownik dzie:!l.ika „Preseveranza" po-­
rnierdza, że . wooług doniesienia „Mormng~ 
pnst", umowa londyńska w >Bp:ra'\\ie oddiiel:ne­
g.o pokoju zawiera k!ammlę, pozwalającą Ro­
syi, na wypadek zamfoswk wewn,ętrznycll, za~ 

· V.'1"2iec pokój separatywny. 

lłłnscv del~oncl p~riament1r1l wobsc ruwolueył 
rosvts~łEf. 

Hamhu:rg, 25 marca. (T. wI.). - „Ram· 
„mrger Frnm<lenblatt" don.osi ze Sztokholmu, 
le p-0rnię<lzy przebywającymi w Petersburgu 
Jelegatami parlame,ntarnymi, a komitetem 
robotniczym istnieje ścisly związek. Włosi 
biorą udział podobno we wszystkich posiedze­
niach komitetu. Jeden _z nich wyglosił mowę, 
O'ma w iająeą przyjaźń przyszłej rep-u bliki ro-; 
syjsklej z Włochami. Przemówie-nie . to spo·t· 
kaki się z wielkim aplauzem członków· komi„ 
tetu. W Petertiburgu oczekują z dnia na dzie~ 
wiadorr10śei, iż i Rumunia poszła za p-nykla„ 
dem Rosyi. 

G O łJ Z- J N· X 

s-ki, Jakób II. ByÓ może. iż preypomnienie to 
będzie pogróżką dra korony. Następnie dzien:­
_nik zaznaczat ii takie król belgijski stal by się 
ofiarą An.glii, lecz· broni go mUość jego. naro­
du.. 

\VARSZA,VA. 

liem!BECJ EOCJDł-temokracł o JOIGWDBj PfDlO· (~)· Wezoraj bylem na herbafee u ~wrcych 
zucv1 poko1·owef ł dwóch leciwych nf.ewia&. podobno6 k~ mojej 

J J • nieboswzki prababki. Wprawdzie nie nędfo mnie 
Berlin, 25 marea. (T. wI.). -- Soeyaldcma;- towarzystwo nieco przygluchydi. ale zal<f• ~a.rdzo· 

hatyezny dziennik „Vorwarts" domaga się nudnych babci, ale.„ nęcila ·mnie zapowie<Jzia.ia 
ponownego uczynienia przez Niemcy propozy. herbatka ·_i: jak się pówiej prze.konileJĄ złudne 
cyi pokojow,ch Rosyi. Jednocześnie jednak !llarzeąi~ o pieczywie z mas!em. 

w artykule tym pr~testuje prz;eiwko ewen: Podcias ]Jogawędki. obie niewiąsty uskariafy 
fl:a.lnrn p~s~d.zemom sacyaln~J de~okra?Jl się na brak go'tówki, co zresztą nie dziwilo ~ie, bo 
nI€<nueekie1, Jakoby w te~ sposob chc1~~a nzye kto się w tych czasach nie żali na tego rodzaiu 
gr-0iby wobec rządu. Idue tylko ~ to, 1z.ob~e- preypadlości. Chyba.„ chyba spekulanci w~iell 
na Rosya ma ferai prawo na dowiedzenie się, autoramentów. 
czy ma ,przeciwko sobie Niemcy, które pragną B. "dz" k , · 6 ila b t...·ii. Fl"'"' 
d "' · . • 1~ ,_ • ..... o W1 ISZ, ocnasn1 - m w _ auci11. "" z- nuyczy, czy tez . tarue, atore są go-towe do w.n.„ '-"' .<: • d Pod "' · m"_J·!ł • k • Nal · • · · ren.„_. .,.. wvsupuaY>=>lnY Slę o cna. _o ... no .- ~ 

. z~~are!a .P: Q~n: · 'l'' ezy ::awmA_ e::...._ prmW_ om- rekwiro~e 0

z1ofo i kosztowności z. ląmbardow. 
bmd o:,,wikia ~kemdeł lsey, u d ~~'-J." .ą _~k wiec za +&utę ~(}-tówki _wykupilyśmv wszystkl}. A 

. ę ą „~ o w. ugo pro wa zie WOJnę, 1a - -· . . · -· . . · In ~ t.: 
- A t b d • k · ś' b · teraz tlof.:o drogie, to się sprzeda z wo e~ :rę!U··· ~ 

-~""" ego. ~ zie oi:u~zno c o. ;rony. kiem. · · - -
D~:t.ś trzeba zupelme wyrazrue oznajm1c, ezy zys ~,:„,.:,_ ~ ._,_ 
to • t taki ta.n • k" - • N" • .i;-.<.ru<>,,.,oczyiem, Ji:Ua oparzony. 

. J0s . ze a OWlii iem l lemIOO. ._ Rany boskie!- oo babcie ~rawiają. Toś 
- o iadnej · rekwiiycyi :mowy być nie może. 

Rt PrydBrik Karol Prns,i. ~ Jtlto, kochasiu?.„ Toć Finkelstajn ł. na. 
Jłęrlin} 24 marea. (T. wt:}: ..... !>on!e-si~ 

llie Biura W ollfa: Komunikat niemiecki z 22 
marca głosi, ii ks. Fryderyk Karol pruski nie 
.powrócil z.e wzlotu, d-0kon·anego 21 -marca. 
Według doniesień dotycllczas-Owych przypu-

. szczać należy, ii -k!5iąze ranny dostal się do 
niewoli angielskiej. 

W październiku 1916 r. książę wstąpil 
. do oddzialu lotniczego. Bylo to dlań spełnie­
I.llem od<lawna iywionego życzenia. Po iloźe­

-niu przepisanego egzaminu, z którego wy­
wiązat się pomyślnie w bardzo krótkiem cza­
sie~ ·Z początkiem lutego 1917 r. książę udał 

_ się na front Somme, co również było jego i;y. 
czemem. Okazaio się wkrótce, że ksiąie po­
siada wybitne ztf.olności lotnicze. Gdy w cią­
gu (JStatnich tygoruni ksiąię prowadzil za· 
siępcio oddział samolotów - ksiłtżę posiadał 
szartę rotmistrza 1 pułku huzarów gwardyi 
przyb;ocznej ...... nie pomija! źadnej okazyi, 
mc.gącej uzupełnić sztukę prowadzenia jedn!l­
osofo\wego samo:l:otu. W d. 21 b. m. książę 
p~ Jąt.zyl się w powietrzu do wyeieezki na 
:p.iermyjaciela. Oddzial dostrzegł w okolicy 
na _ pólu0c od Baupaume odoso-bni®e samo­
loty nieprzyjacielskie. Samolot cz.ot.owy ude-. 

· ny! pierwszy na wroga. Je<lno1itą akcyę od• 
dzia.fo:. ufil'udnialy obfoki, ż:aslaniają-ce bory„ 
~on.t. ·Ksiąźę, po-dążający na kąńcu, rosta~ wi­
dncznie, niepostrzeżony przez innych lotni­
ków i wciągnięty w walkę powietrzną. Pe.ma~ 
lowany na zielono samofot księcia ujrzano 

_ dopiero wów~zas, gdy, spa:dając pochylą spi­
ralą Ścigany przez przeciwnika, znajd1vwat 
się ]uż o -200 mełrów niżej, wobee czeg0< nie 
można bylo już go wesprzeć. Zaobserwowano, 
.ii samolot wylądowal gladko pod naporem 
przeciwni.ka pomiędzy. Lagnioourt i Vaux. 
Wedlug doniesie:ń niemieckich siraiy przed· 
nich, książę, widocznie ranny, zomal WYUie­
sio-ny .przez żolnierzy z samolotu. 

Przv~otowanta 101enne Hm~rv~ł. 
Amsterdam, 2-5 marea. (T. wt): ..... ,1Ail· 

gemeen Handelsblad" donE>si z Waszyngtonu, 
U: __ · f{J~waiany jest tam projekt wy-s1ania 
1,150,000 ludzi do Europy. Zrazu projEJkio· 
wane j~t zebranie drogą dobrowolnej rekru· 
taeyi pól miliona ludzi, następnie cizteryśta 
tysięcy ludzi milicyi., a wreszcie 250,000 żel· 
nierzy,. znajdujących się. jut pod brmlią. 

1ł 

Wia~omoici wojenne. 
Posiew stan na polu bitwy -pod Derdunem. 

W,spólpracownik pisma szwedzkiego „In­
dµsiridningen ~orden" oblic4yl mnóstwo sta­
li, jakie wystrzelono w walkach pod Verdun. 
Nieraz . obydwie strony walczącyeh wystrz.ela­
ly w jednym dniu razem milion pocisków. Jeże­
li jako przeciętną wagę metalu w kaź-dym poci· 
sku przypuścić moip.a 45 kilogramów, nate:µ­
czas w przeciągu 30 tygodni walki zasv}}ano 
ziemię w okolicy miasta Verdun 1.350.000 to­
naD,'.li stalj. Do traspmtu tego mn6Sitwa stali 
p-ofrzebahy 135.000 · wielkich wail'Onów kole},.: 

kow-ski ostrzegali nas. a nawet obiecywali prwz 
. przyjaii.i kupie od nas owe preeioia. -

...,. No, naturalnie! • krzyknąłem v.-zburzo-ny 
_. tl} są_ wwykle sztuczki spekulantów~ Już od dluż.. 
szego ·czasu rozpuszezają oni Tuieści o tej, niby.„ 
rekwizyey!. aby módz za bezcen skupować złoto l 
i inne lro$towności. Wiele dziesiątków, tysię~y stra• 
cili już ~ ten sposób latwowierni. nie b;rlbym w 
stanie zliczyć •. Gale szczęście, że w porę mogę- o­
atrzed~ kochane babcie. 

~beie byly wm-uszone. · ·. . 

_: DŻięlnl:jemy ci, ehlO'paa, za & wyjaśnłenia 
f ostr~żetiia. ale.„ widzisz,- skoro ludzie roówią, to 
zaw~z.e c~ w t-em być musi. 
- . - Plug{) jeszcze przekonywalem uparte nfo~a· 
sty, a.Z wreszcie u\i:alo mi się doprowadzić do tego, 
że __ prz~y mi _.solennie nie sprzeda.wat $Wyeb 
k~~townośei. 

Nazajutn zaś... sprzedały wsiystkÓ Finkelsztaj. 
nowi i Flakowskiemu, b~ ,,zawszeć to pewmej. "'Ia· 
cy wiaro~odni ludzie.„ ~ 

~ ronika warszawska. 
Std pofowy Legionów. · 

{>0) Sąd polowy Legionów polskfoh z.os;tal 
w ostatnioh dniach przeniesiony z Lublina do 
Wa:r.szawy i zajnn:r}e budynek dawneg-0 Są-du 
rosyjskiego przy ul. śli'skiej 1S. Legi-on_y pol· 
skie, jako samoistny oddział pod względem 
zewnętrznej organizaeyi, posia<lają od począt· 
ku swego istnienia na zasadzie rozporządze­
nia na-czelne-i komendy austrracrk~ w ęgier-­
skiej i o<l.nosny~łl ministeryów, wlasne sądow­
niićtwo w.o-j:skowe z języki.em urzęd-Qwym pal· 
skim, zasą)d$ające dotąd na podstawie anm.· 
węg. ustaw wo1skowycli, w braku dotfchcz.a-s 
wła:snej, polskiej, wojskowej kodyfikaeyi. 

Jfompeteneya sądu pol'Owego Leg. poISik. 
obepnuJe wszystkie sprawy kame przeciw 
wsiystkim lei . ..,.: anistnm bez .vzg1ędu na sf:<()o. 
pien, z wyłączeniem innych wladi i sądów. 
Rozpra'\\1'Y odbywają się w skladtie 5 wyriszycll 
olfoerów' jako trybunału orzekającego, z_ irtó­
cyic-h jeden, t. j. audytor, prreprowa-dza roz­
prawę, przy wspóludziale oska:rżyiciela i o-
bTońcy, w rangach ofieerskich. · 

.Ohsą_dę Sądu polowego Leg. pols.kicll s.ta­
ri-0wi 5 oficerów-audytorów w róźnl'"Ch szar­
ia.eh, -od porucznika do maj-0ra, z -pełuemi 
kwalifikacrami prawniczemi do sprawowania 
urzędu sędz~owskiego (egzamina uniw. pirawn. 
'--<loktorat, egz. adwokac-ki lU'b sę<lziowski), 

z od·po\\·iednią ilością pomnooicz,--ch sił ofica-r­
skich, tudzież z areaztem polowym pod zarzą­
dem prof osa. 

Audytorzy noszą odpowiednie szarion.1 
dystynkieye na czerwonyeh .· \l')'l-OgaC'h na k-0l-
nierzu; bluzy i epoletach. " 

. Zjaz"d Rad opie1rn:ńczyeh. 

A-milte.riia:m, 25 marca. (T. wt). - „Het 
Vlacamsc.he Nieuws" wskin:uje na wyznama' 
!},Timesa", ie rewo]ueya rosyjska jest rewolu ... _ 
eyą angielską, zainieyonowaną pn:ez Milnera 
i Buchanana. Sprzymierzeńcy Anglii powinni 
zatem wiedzieć, czegn mają się spodziewać, 
jeżeli po·zostam.1 nadal cit?rpli wem i p0w~l­
nern nartęd~:em w rękach Anglii, któia wp'lf 
dziła sprzymierzony kraj w rewolucyę, a za. 
przyjain!oneg-0 i uwielbia.nego jeszeze d-0 nie­
iJawna cara strąciła z tr·:mu. Jeżeli król an­
gieh~ki priejrzy się w lustrze, wówczas ujrzy 
fam obraz zycia cara. „Manchester Guardian" 
~isze, iż w upad! pvuownie, jak król .amziel-· -

,wyeh. Poniewat rozmiarów ob!lizaru wal.ki 
nie m-0ina. doklsdni~ ~twierdzić, przeto· ów 
dziennikarz pnypuneM przy nizkim szaeowa· · 
niu 250 kwadrafowyoh kilometrów cz;yli ~6.000 
he·kita-rów. Na każ.dy hektar ziemi przypada 
50 ton stali. ' Gdy tona sfaii kosztuje 70 mr .. 
zasypano k"7av he'ktar ziemi stala w wartośri 
35oó mr. Ponieważ to cale obliczenie jest 
u~zkie, przeto rzer0"W'i!lość zapewne znarznie 
je :Ptzew>·faza. D1a tetro ~"'nPt „,ł„H ri11 71emi 
wokoło Verdun prze:vi-'}"żs.zalby warfość jakiego.., 
bądz sprzętu dob·chew s znanego. Godnem u­
~agi jest p·-tpnie~ w jakiej mierze po wojnie 
ten sprzęt sh? miytkuje-. 

-

(o) Jak j.uż zaznaczyliśmy we· wczoraj· 
szym numerze „Godziny Połski", dziś rgzpo­
czyinaią ~ię o-hra·dy zjaz<lu przed·sfawieiełi rad 
opiekuficzych pow;. warszaws~iego. z:~ia 
te.n ma inaczenie szersze z tegf) minowkie 1-* 
wodu, ie ma być na nim omówiona grunto„ 
wn~e sprawa d~tarezania ubogiej ludmi§ei 
p:racy zarobkowej, zamia~! zap.omog w pienią~ 
dzach, h1b fywn'1ści. Obrady trwać będą dziś 
i jutro. Miejscem c1brad - sala Staw. Teehni­
k5w. 13iuro Zjazdu mieści się w_ gma.chu 
bartlm Tow. wspóldzielczyeh (.Jasna 1). 

Tramwaje na Powiślu. 
(o) ·Pra.wdopodobnie w pierwszych dnial'h 

maja' r. b~ będzie urucb0mkina kornunikaeva 
tr.11.mwajów elekiryczn;-ch na P·)wiślu od ~·:1· 
stu Kierbedzia przez ulicę D-obrą~ c::-,1e", Lud­
ną i vt Książęcą d-o placu Trzech Krzyży i o~­
wrotnie. Od dni kilku są- przeprowadzane po 
tilniae.!l żela.mych prz.ew~ -tlki el-ektryc.zne. 

Roboty zae?.ęto oo N-owego Zjazd~ Druty })')o 
przeczne zał.oion<> at do uiiey Tarnki, poillut.. 
ne zaś nad jednym t-orem tramwajowym do. 
prowadrono do ul. Lipowej; Na ulicy Dobrei 
w kilku punkta~ na którycll we mot.na byto_ 
ustawić filarów ielaznyeh Z JKlWOOU wązkoteł 
łącznika, umocowano druty po;przeczne w mu­
rach d'°mów. Jak uipewniają kierowniey ro­
bót, kable na tej linii będą uporządkowane w. 
zupelnośei do 15-g-0 kwietnia. 

Wędrówki naa WISlę. 
·(o) Wobee ·wieści o groźnym wylewie Wisły, 

w-czoraj Qd samego rana liez.ne tlumy eie'kawycb 
dążyły na moi>ty i na nadbrz~in~. bul:Wary, a~y 
przypatrzeć się. szeroko rozlan~J Wiśle I ~:rawdził 
naocznie rozmiary szkód. jakie wynądi1l wylew. 
Wedrówki te trwały do późneg() wieczora. w go-­
dzinach popołudniowych; zaś zmienił się w formal­
ne procesye. 

W go<l:z;inach wieczornych poziom Wisly llllO!'t 
mowal sie w ten sposób, ie wedle wsz.elkiego PI'1.i" 
wdopodobieństwa. dalszy wylew jest już wyklueZI')< 
ny. Obecnie korytem rzeki płyną jedynie_ odosob­
nione kry i to w bardzo niewielki&j ilołcl. Jed,... 
n:e po brzegach widaiej11 eale sterty 3_pi~,nege 
lodu. 

Pierwsze czeladniezld.. . 
'(-o) W piątek, et 29 b. m„ w cechu me• 

e6w odbędzie się uroczysty akt wyi,wo:llu 
pie:rwsz;ych pięeiu cz-ela<lniczek (córek r~ _ 
wistów), które oo:były praktykę dwUtletnią w 
pracowni p. Rekw-art.a. Uczenicami temi op.i• 
kowal się osobny patronat pod egi~ b •. KO" 
mitetu <>hyw&telskiego. 

Ruch przedświąteczny. 
(o) Już ol:jecnie daje się zauważ~ 'WZiltołottJ 

ruch przedświąfee2iny. Szczególniej na targo_ wiskaclt 
podmiejsklc.h. g<lzie skrzętne gosposie jut dzisiaj 
starają się czynić niezbędne zapasy. bo.iąe się. i.t 
przed samemi świętami ceny \vzrosną niepon:de& 
nie. \V. sklepach zaś śródmiejskich coraz ~e{ 
"'·i<luie się przyjezdnych z prowincyi · którzy przym. 
jeidżaią specyalnie po zakupy świąteezn~ NaturaJ...­
nie. są to przewainie ludzie zamożni. którzy ni4 
zwracając uwagi na c-eny. starają się zą.o-patnyć w;, 
„święcone", tak, jaJr to było za dobrych. przedw0r' 
jennych czasów. 

Emigracya na wieś. 
(o) W ostatni eh czasach, dzięki zblitaj~eJ 

się wlośnie l coraz cięższym warunkom poby.r 
tu w mieście, wiele rodzi.n i osób pojedyńezycll 
wyj<eż<lża na wieś w okolice nawet bardziej 
od·dalone, przeważnie do krewnyeh, lub zna„ 
Jomych. Częste są jednak wypadki, te nawet' 
z pośród inteligencyi wyjeżdżają grupy lud:& 
do niezna,nyeh sobie okolie wiejskieł+, gdzi.i 
mają zamiar na:mować się do pracy na roli. 
Z fych też powodów ruch w biurze wy-dPwana 
przepustek ogromnie się powiększy!. ' 

Na kursach szawskich. 
(o) Na kursa unvodowe, otwart& p~ cedr· 

~ewców w dniu 25' lutego r. h„ przy ul. Foksal ~ 
18, uczęsz-eza 15 majstrów, 15 czeladników i ie.de.a. 
ucz.eń. Wykladają tam: towaroznawstw:o. racb:oold 
buchalteryę, rysunki i t. d. Za trzy miesiąee odbęo 
dzie się pierwszy egzamin. Oplata za ucz~zanic 
na kursa wynosi 10 rubli. nie pokrywa O® pn:ecieł­
kosz.tów, oeeh więe będzie musia! dać ~bweney~-

Niemla11y szantaż i :rabunek. 
(o) Lud'>'ik Janko-wski (Towarowa ~ ! ~ 

ni Gwoz<lee·ki (Zlata 75) na ul. Zóra"1ie{'usifowalf 
wy1udzić od rzetnika Aronschna (Żóra"il 42) mię<. 
so. które n:osla jego iona d{) sklepu. tą.da1ąe _"\Jnar 
mkn 100 rb. fapówki, jeśli A!onsohn odniówi wy.­
dania mięsa. Ponieważ rabusie spotlrsli się z od· 
mową, porwali mięso i chcieli ibiedi. Priy p<>Dloe) 
stróży i funkcyo.naryusza milicyi wolano _łcll za:trey. 
mać. Odpowiedni :pr{}tokó1 spisano w :a komisa-
ryaeie.. · 

Nagly s:klłn. 
(o) Wczoraj po pol. przyprowadzono- oo 4- Ii&. 

misyaryatu milicyi miejskiej mężczymę w wi$1ln 
okol.o lat 50. wyznania mojżesrowego. który za~la:bl 
na ulicv i przed przybyciem Pogotowia imarl 
Zwłoki przesłano do P-rosektoryum. Nazwiska. anł 
miejsca zn mieszkania 1.marlc!!o nie idołaM usta.Ub.· 
wobec braku wszelkich dowotlów osohistY,ch. 

:Już go niema: 
(o) Rozebrali go. odslónili widok z końca ni': 

ey Jasnej na koniec Szkolnej, przywrócili pla-o Zie­
lony do dawniejszego stanu, znieśli „pompik W· 
by". 

Już go -niema. 
Pozostala. po nim fylko kupa gruzu. 
To był jakby symbol potęgi ;rosyjski&j. sym~ 

caratu. Na pnzór ogromny. ci~i. masywny. W 
rzeczywistości pustka. wypełniona eeglatnt. powle- · 
czona cienką stosunkowo blachą i p-Omalowana rut -

kolor malachitu. Ulubl-0ny i typowy lwlOT :i;noskie"W­
ski. 

Taką byla eala potęga Rosyi. ~ęga earału. N~ 

I pozór ogromna. idaleka uderzająca jas.krawą bal'­
wą malachitu. Gdy ndei;zyl ·:w nią grom wojny. ru· 
nęla, ukazuiąe wewn~tnną pnstk~ i · pozo&tawiajtt 
po sobie st°'s gruzów. 

Ludzie przeehodzą obok resztek pon:w.ika, Jd,. 
wają głowami_ i szepcą: 

- Jut. go niema. 
Tak $amo historya przej'17.1e obo'k strzaskane> 

potęgi cara:tu i wykazujllc· jei nicoM. powie: 
- Już jej niema.„ · 
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· D .z i ś: Teodora. 
· Ju.tro: Jana pu.sl:. wym. 

'Wsehód slońca o godz. 5 m. 50. 

doroe7:ne zebnmf e czlonków l6<h.kiego Stow. 
drukarzy. Przewodniczył w a·syście czfon­
ków zarządu prezes p. Wieczorek, pióro trzy­
mał p •. Andrze-)ak. Odezyfano i przvjęto SJ>ra­
woz-Oame z dzfalalnośd zarządu Stow., przy„ 
<CZem przy rovważani.u sprawoz<la.nia z dz.ia-

1 
lalności składnicy spożywczej, wywiązały się 
nader 0źywi-0ne. de.baty, wvwolane &twie.r­

. f d-ienie.m szeregu niedokładności w pc:r 
, -w:adzeniu tejże, między innemi · stratę na rói­

n~-cy. kursu, defraud11cyę znacznej sumy Zachód o godz. 6 m. 23. 

Dnia 26 r. 1789. 

1831. 
1864. 

ROl'!Ulif'e. 

Sejm Wielki w Wa:rszawie u­
chw.alil podatek ,,.ofiary wie.czy~ 
stej" na wojsko. 

· Napad na Rosienie. 
Roz,począl w Warszawie dzirual-
nk.Omitet urządzający'', jf 

· Xronika łoazka. 
Ze Stow. nau-czyeieli chrześefan. 

W sobotę wieczorem w Domu ludowym 
Btow. rob. ehrześcian przy ul. Przejazd 34 od­

' było się ogólne roezne zebranie ezfonków iód-z­
~"go Stowarzyiszen.ia nauczycieli ehrześcian. 
Pa· Zb.<gajen.i:u obrad przei prezesa zarządu, p. 

.'1--nt-rnti ;o Pemiszews-kiego, powofano na 
pnewoonkząregr p. Starkiewicza~ ten znś w 
i&waj :lofrony wprosił na asesorów panią Wik­
t."ryę Macińską, ksifidza Trzepalko, P'rof. An­
lO'niego 1'ornaszewskJego i Papi·sa, pióra trzy­
JDali pp.: Wiśniewski i Hajkowski. Po odrzy· 
i tani u protokółu ostatniego zebra:nia p. Petry­
' kt._~'.s!:_i o<fozytal spraw-ozdanie zarzadu z dzia­
. 2e1n<-sc1 Stowariyszenia z.a rok ubi~gly; wyni· 
ka ;z njego, iż rozwija się ono coraz pomyśl­

, niej i Ją·ezy w sobie zespól po1skierr-o nauezyw 
tĄ~lS.twa łódzkiego zarówno sz.kól "'miej.slrich, 

· ł~k. i średnich prywatnych zakladów na u.ko-­
iwy-eh, oraz z okolicznych miast, jak Zgierz, Pa'.' 
bianJce, Tomaszów, Łask, Brzeziny i Rawa. 

. StQw. w roku sprawoz<law•czym przeni-oslo się 
ij(i. więksi.ego lokalu pirzy ul. Andrzeja nr. 4, 
iKsiążnkę p-rzy St'°w. rozszerrono i skomple­

. tow ano najnowsz.emi wydawnietwami peda· 
gogfo7'nemi; urządzon-o czytelnię pism. życie 

·towarzyskie również :lillacznie się ożywilo, jed­
inncząe czlonków Stow •. Zreorganizowano ist­
!l)lejąeą przy StQw. kooperatywę spożywczą, 
Stow; u.rząd~alo teź obchody z oka'Zyi rocznic 
historymnych. Zwołano .w Łodzi lrilkudnfo\vy 

. :&jazd -nauezyeiels1wa z ziemi łódzkiej, laskiej 
J. bnezińskiej, na którym roziwa.iano i refero­
. !Wiin'Ci caly szereg palą.·cyeh zagadnień wy1'ho­
, iWa:\IVcro-sp-0łeczny<'!h: Korzyści, jakie wypłynę.. 
ły dla Sipra•wy nauiczycielstwa ze zjazdu powyż.. 

< szego, są nader d·ani<isle i stanowić będą 
punkt wyjścia dla dal'szeg-0 r-0zwoju i zj.edno.­

. iezenia nam~zyeielL Przy Stowarzy~szeniu czyn­
, tnY., był szereg sekcyj„ jak nauczania elemen­
. lklrriegQ, nauczycieli średnich zaldadów nau­
i lkowych, komisya rozjemcza i sądów polułiowv 
Jnyeh; :pozatem ezlonkowie Stow. brali udzial 
· ~- -~~eregu instytucyj o~iafowych, prowa-dzo.. 
fiycb jx>d egidą Slow. ośw. „Wiedza" i Pvl­
&k{.ej Macierzy Sz.k<Jl:nej. Dalej p. Zawadzki 
od>tZytał spirawo2danie kasowe za ro~ ubie-­
giy, kióre pnyjęl:'O; poczem p. Wasilewski 
~'!ał, sprawę z pra~ komisyi rewizyjnej, stwier­
<J.z.aj4J:i d-0kła<lne prowadzenie przez zarząd 
spraw Stowarzyszenia. P. Turowski referował 
;p,roje~-'budietu na rok 1917, jaki przyjęto w 
smp.ie ogólnej 4~595 rb. . -

: .D~lej. p •. Radwański reierowa:l pmjel"i 
tregulaminu kasy poiyezlrowo • zapomogowej 
pr·zy Slow., który przyjęto. Kasa wydawać bę;­
dizie członkom Staw. urpD'mogi beziw.rotne, p-o„ 
tyciki bezprocentowe, oraz ·pot'.r-czki krótko· 
terminowe oprrocento-wane. Wysokość poiyez.. 
ki nie mo:ie prz.e-:wviswć sumy 100 rułbli, za­
pcimogi ;ubli 50. Fundusze kasy składają się 
·'ó~eeJ1ie z. sumy 497 rb., pO'Cho<lzącej z o•prn­
ceufowania się nau•czyc:ie1stwa szkó1 średni-eh, 
l)IBO rb. funduszu byłej Sekeyi szkolnej przy 
Kom. Obyw. m. Łodzi, oraz 500 rb. wlasne­
go funduszu poźY'czkowo-zap·omogowego Sto­
warzyszema. W końcu przystąpiono do wybo­
ru 3 członków zarządu i 4 zastęp-rów na miej­
sce ustępu·jących z kolei, prqcierri do zarzą<lu 
weszli jak-0 rzfonkowie: Ant<mi Remiszewski, 
Jqzef Radwański i Starkiewicz, wobec zrze­
ez~nia się mandatu przez tego ostatniego, na_ 
~.ego ńffejsee wszedł p. Turows1.-i, o-raz jako 
1!.astęp<"y pip. Papis. Grudziński, Pawet M!!ciń­
ski i Kazimierz Tomaszewski. Do komisyi re­
iwizyjne.j pow-olano przez aklamae-vę ponownie 
pp.: Ądamowkza, SawirkiBgo i Wasilewskie­
go. W ·wvln3'Ch wnioskarh se·dzia Tadeusz Ka~ 
mleńs•ki podnió;;;:l prn:.ekt zmianv reguhminu 
llro:mi.syi rozjemczej i są<lów polubownych. Re· 
1erownł sprawę pow;.-fazą p .. Radwański, p·rzy. 
cr.,em .ze?rani przyjęłi następuiącą redakcyę 
§ .4: ,.W..-h6r sędziów na1etv do stron, miano­
wic'fe .kadi:a ze ~tx:on. za.równo z p·n~ród ez-Ton;. 
ik6_w ·$law. lub z ;~osćib pos~ronn;:"ch zaprasza 
'P'CJ jedn;,'m sędzi, a Cl Z?.Ś jHJ\'l.'0f1l-ią ! ]J.l")fród 
czlonkpw St'DW~ superarbitra, kt6ry pokieruje 
P-&stęn.Owaniem ·· s~dowen1. 

Obrady za.kończono o godz. 10 wiecz. 

Ze Sfow. drukarzy lódz!dch. 
'Wczoraj o godz. 3 po p-n1., w 10.kalu wła­

snym przy .ul. Nawrot 20 o.dbyfo si~ ogólne 

· p!emądzy prze~ jecl·h1:.g.J z ezJonków u1.· 
rządu składnie~\· uchylanie się kierownika 
składnicy, p. Kazin1ierza \'liśniews.kłego od 
współpracy z zarz~dcm · i nie skladanie rela-
cyj ze st~nu fow~rów i kasy s-1>.!adniey i t. p. 

Zammst odpierania zarzutćw, kfo·rO\vni'k 
składnicy uzna! za sk1sowniehze opuścić ze~ 
branie, unikając w ten sposób dania oduoś~ 
ny.eh wyja-śnień. Op:rór.z sprawy <lałszego pr-0-
wadze~ia skladniry na. porządku dziennym 
J}Ostaw1-ono kwestyę komisyj rozdziekzej, a­
o:esu. do fym.ezasowaj Rady $ranu, przytącze.. 
ma się do resursy rzemie~in ic-zei . ·podm·tki 
od pry.ncypa1ów, stosunku do Stow:' muzyemo­
dramatycz.neg-0 „Guie·nbeirg'\ oraz opla.can.fa 
skla<lek czlonko\vsk.ich. · 

Echa z~azdu og6In-oln-afowego. 
Wobec wiel1dego z.ainter~sowania, jakie 

wywolał-0 w na3zem mieśeie zebranie sprap 
wozdawcze ze ziaM!u ogólnn. krajowego, ini­
eyatorzy zebrania dzisiejszego . postam„wili 
wynająć na ten cel najwięks,zą salę ilolną 
resursy rzemie~lnfozej. Uprzedza sie też b:v 
posiadający bilety we wiasnnn interesie'~~ 
wili się punktualnie o g·odz: 7 v..-iecz.. 

P-0rzą.dek dzienny. obejmuje streszczenie 
relf~ratów zjaz-do~ryeh: a) ogólna sytuacya 
pohtp:~:na. a sprawa polska - (ref. sędzia 
Kamiens.k1)1 b) Rosya a, Polska - (ref. mee. 
Piotr Kon), ~) ,udział spo!eczeństwa w orcra­
nizacyach ey;,yilny-eh T. R. St. .:.... (ret p;of. 
I.enartowiei), d) Ruda Stanu a legi-ony ...... (ref. 
R Fichna), e) ·t1ryniki ijaz<lu - (ref. adw. 
B. Jasieński) i f) p-rowincya wobee Rady Sta • 
nu - (ref, prof. $widwiński). 

,,Rod·zina i szkoła" • 
Dziś o godz.' ~ U po pófadniu, w sali kC>n• 

eel"l:owej przy ulicy Dzielnej nr. 18, od:będzie 
się cz;warly i osta-tni od-czyt z· ~'k1'u: ,,Zasad­
nieze idee iy•cia rodzinnego~', pod tytułem: 
„Rodzina i szko1a". Odczyt wygiosi ks. pro!. 
Józef .Ard·uchowski z Warsizawy. 

Zebranie spólek spożywczych. 
W eelu obrad'Owania nJld sprawą wspól­

nego zakupu produktów iywriościowyeb SO b. 
m. odbędzie się. w sali e-hrześc .. Resursy rze­
mieślniczej (Widzewska 117), zebra!Ilie sze­
regu istniejących w Łodzi pomniejszych spó­
łek spożywezyeh •.. 

Ze &iiko!y r~emi~śl:p&czsj dl~ terminatorów • 
W dniu wcwrajtźym w szkole rzemieślrJ.l„ 

czej d~a terminato~ów• przy. 111. średniej 14 od· 
było su~ u:ro.cz)'s:te p-O:Ś'\vięoonie biblioteki pr:zy 
sz1.">()1e pawyitszej. -Regesttacya piekarni. 

Komitet. roidzialu ~hleha i m~k1 w celu 
si.wierd_zenia ilości otwartych podczas wojny 
piekarn przeprowadza obecnie regestracy~ 
takowyeh. W tymże celu komitet rozdziału 
~hleba i: mąki ~wróeH si~ do. ce.chu piekarzy 
l d·o Związku prnkarzy żyd. o nadesfanie mu 
danych w tej sprawi·e. 

_...;.. 

Wykłady ćeza'.t"ego Jellenty. 
Wctora.isz& dwa od.etyty zakończyly cy.kl. Tre-. 

kią bylo, ·:'~y~wolenre" .i „Noe Listopadowa". Pre­
l~g~nt WyJasnił znn.('zeme tak zwanych masek w 
pierwszym z tych utworqw i wyk'<lznl jak się od­
bywa! p1.·oces ktj'&l!1lfaowa:nia się drognwskazu 
polskiego w Konradzie. 

Kon·rad wyzwala siebie i naród swój z pod 
sugges~yi ~elanr~olijnej. poezyi i rzuca rękawieę 
wszel!nm hterac.k1m smutkom i wychwalaniu ojczy-
stej aH1rtyrologii.. . ,· 
' .:Wyz\volenie" · Wyspiansk1en-o ma na celu roz.. 
b?.dz.ić i wz1!1ocnić instynkt sai'ilozachowawC'Zy ist· 
nienia p9Islnego. spotęgO'wać żywotność samorod· 
na Pols·k1. za~ .-osląbić żądzę czczej chwały męcz<eń· 
stwa. b_lądzenm ·wśród grobów przeszlości. W ,.Wy­
zwo~en:u" .zarazt!m Wyspiańśki potwierdza jakoby 
swoJi, i~om'? z. „Wesela'~ i poetycki Mrkazm ow('j 
y;eseine1_ wu;y1., Uói:naczy najbardziej prozaicr.ny 
Język, wyc;hOilząc z zasaqy.: wprzód żyć. a poti'm 
poetyz;awac. wprzód ·istnieć - a pott"m filozofować. 
,,Noc Listopadowa".· j(!st wedlng prelegenta drama~ 
tycz~o ·epicznym· p<imnikiem pierwszej nocy rewo-­
J~cy1 . z ra~u 1830. Wyspiań~ki nie krytykuje tam. 
me potępia .. nie !zuka zwias.tunów klę5ki, lecz 
~-prost pr~eei;-·nle apoieozuje przelaną wtedy krew 
, yro:c,lrn.:e. ze da ona. no;vych walecznych synów 
OJczyzm'l. l ?- eza;rem p:r~yn1esie jej wolność. 

Jakoz tstotme ehw1l~ obecna potwier<li1t pr°"' 
ro~lwo „No~y. LlsJopadowef'. W imieniu pubUczn(). 
śc1 •. wype1mtilMe1 po brzegf salę dziękowal prel<'­
gentowJ.z~. e~·Jd otie~yt?w o Wyspiańskim it>den z 
p_rze;isti;wlCJ('h nauczyt1elstwa, prof. Boleslaw Ru­
s;ak1e:w1ez .. Jego sł-0wom „do widzenia" zaw~oro­
wal huragan okła~ów ię stro-ny sluch'll.czów. 

Z sali odczytowej. 
· Staraniem Sk:rnta polskiego w sali 'Reimr.sy 

rzemic>śiniezei (Widze\\ska 11°7), odbył się wcLcr 
rej. Q godz. 1\, po !JOL, odezyt prof. B. F kh ny 
na temat „Ro::\n-O~i' Pol!lki na tle wvpad'ków cgól­
no • e-ur&pejs-Mth", Prelegent w treścJ\vym ł jasnym 
\\'ykl!!dzie zobrnowRl na W!';tępie eriokę, peprze­
dznjl)cą p'erwsr.y .rozbiór Polski. nucająe na tło 
ówezest;Jych -wydarze1'i światowych zjawislrn, zdra­
diajqce zbliiająey się upadek P'>lski. Po pier--

wszym rozbiorze Polek& budzi się do nowego ty.. 
ąia, leez pomimo wszelkich reform nieubłagana 
koniPrzność dziPjowa pcha ją ku dalszemu upadko~ 
wi. W roku 1792 następuje drugi roibi6r Polski, 
a wreszcie trzeci. Upa<laiąr.a Polska zbliia ku i;obie 
Prusy, Amrtryę i Rosyę. a sejm ratuje""Franryę. 
Vlf konkluzyi prelegent dochndzi do wniosku. że 
silny rzą<l, s1rnrb i wojsko było i jest jedynem 
racyonalnem hasłem, mogąeem zagwarantować 
Polsce trwały. wolny. i niepodległy rozwój. 

Zebrana Ucznie publiczność goracymi oklaska­
mi dziękowa!a prelegentowi za interesująpy odcz:rt. 

Ze Stow. hafciarzy. 
Z~rząd Stow. hafciarzy posta:nowil mzą­

dzić kooperatyvvę materyalów, 

Popis w ochronce. 
WczoTIJ.j. o godz. 4-ej w ochronce dla d.z.fow­

eząt im. reali. Hertz odbył się popis dzieci oehrou­
ki i szkoły. Program wypelnil śpiew, deklamacye 
i· jednoaktówki, -wykonane przez dzieci. 

Oehr-0na eg2)"'.sluje już 20 l.a1. 

Zaprzeczenie pogłoskom. 
Ze źródla kompet.entnego komunikują :nam. eo 

następuje: Obiegają pogfoski, 'które przc<lost<i.ly 
s'ię do pr.'.lsy, Jako·by sprowadzono do Królestwa 
Polskiego '2-0.000 dzieci z różnych okolic Nkmiee. 
aby módz je l;\ltaj lepiej odżywiać. Pogłoski te pod 
żadnym ""7.-ględem nie zgodne są z prawdą. 

Z Delegaeyi za:p:rovd<!;11!;-;1vania miasta. 
Delega-cya 'tl'l'Prowfa.ntowanfa miesfa. podaje do 

ogólnej wiadomości. że znnjduJące się u różnych o­
sób kwity na węgiel i ziemniaki, ważne s~ tytko 
do 28 b. m. Po tym terminie towa-ry Ul. nie nie 
będą więcej wydawane. 

Ogólne zebranie żyd. Klubu rzcmieślni= 
czego. 

Onegdaj wieczorem w lokalu wJ::;;suym przy ul. 
Zawadzkiej 5, odbyło się ogólne roczne zebranie 
cz!o-nków iy<low. klubu rzen1:ieślniczego. Sprawoz­
danie z · dzfalainości kl u.bu v.-yk?.zuie, i.t liczył on 
569 czfonków. Dla ulfonfa crle:nkom w :im.opafrze­
niu siA w żywność utworzon.o koouera.fvwe. tania 
herbadarn1ę i tanią kuchnię wieczo!oW.1. \v kie:; 
runku rozwoju kulturalne.go czlonków urU!dznne 
są częste odczyty. BihUoteka \i:ydala 2.200 tomów 
w t·em 84% polgkfo.h i 16% żyd. Przy klubie utwo.­
rzono Radę rzemieślniczą. z której infoyatywy wie­
le rzemfo-sł zorganizowało się w związ1d i sekcye. 

W obeho&ie uroczystości rocznicy a maja żyd. 
klub rzemiE>ślniczy bral udział w porhodzie ze swą 
chorągwią. Staraniem klubu na ławników w są<lach 
polskie.b mfanowan-0 8 osoby z jego grona. Rozpo­
częte s!arania w sprawie utworzenia szkoly dla t~ 
minatorów ży<low-skich są na drodze do urz.eczy­
v.istnie.nia. 

Wzn>Gwienie · dziafalnośd. 
·Wydział dla spraw związków i S:fowanys1..eń 

przy prezydyum polieyi zezwolil Stow. bezproee'l'­
towyeh p-ożycze.k przy ul. Wschodniej 29, wznowić 
swą dzialafu.ość, przerwaną wskutek wydarzeń wo~ 
lennych. 

No_we stowareyszenfo. 
Sfa'l"aniem grona bylych handlarey- hurtow·.;. 

ków naftą ·tworzy się Stowarzyszenie wwjem--;~j 
p-0moey handlarzy naftą. Opracowaną · usta wę, ·~. "· 
dług której Slow. ma się też starać e .::iaftf' 
sprzedaży dla swyeh ezlonków, przestano jm: 
zatwierdzenia p:rezy<lyum policyj.. 

Regestracya konsumentów ma:ey. 
Do soboty zaragestrowano w kooperefy-­

wach żydowskich i innych punktach zapisów 
142,000 konsumentów macy. Zapisy przed!u­
~no do wtorku. ::!podziewają, się, że ogólna 
Ucz.ba dosięgnie 165,000. 

Z teatru Po!skfo~o. 
Jutrł!I. o god~ 7 U· wieez .• pó eeilaeh iniźony1•h. 

J:U!! fundusz Kasy pn:e:r.&rnoścl arlvstów t6atru Pol· 
skiego. sztuka w S aktach p. t. ·„Mandaryn Wu". 
W środę. 28 marca, o godz. 7 % wiecz., komcdya 
w 5 aktach Moliera p. t. „Skąpiec''. z p. Lnd.wi· 
kiem Solskim w roli tytułowej. We ezwarlek. 20 
marea premiera dramatu w 5 aktach i. (5 obra­
za-eh) K. RostworowskiegQ p. t. „Judasz z Kary°" 
tu". 21 p. L. Solskim w roli Judasza. Udtial bierze 
ealy zespól. Reiyserował p. Ludwik Solski. 

Łódzka orkiestra symfoniczna.· 
Pocz~tek dzisiejsz.ego konrertu naznaczono na 

g-odz. 7 % ze względu na długość trwania orato-­
l'ium „Cztery. pory rnku". Jak Już zaznaczyliśmy. 
u-dział biorą chóry Tow. muzycznego „Hazomir". 
o.raz \\-ybitni soliści warszawscy p. Comte- Wilgo· 
ck-a i pp.: Dobosz i Munclingr, artyści Opery war• 
szawsldej. Oratorium poprowa;fai dyr. Br. Szule. 

. Bilety do nabycia u Friooberga i Koca, Piotr-
kow:ska 90. 

Z sadów. 

Blf ilne koło. 
(Ciąg dalszy). 

:Poicrslają jem:ze dwie sprawy Ę teg-o szeregu. 
W pierwszej z nich Polańska i Peleow1ezowa o-­
ekarżone tsą o obrazę wytszego urzędnika sądcr 
wego. a w drugiej Pekowiezowa staje pod zarzu­
tem krzywoprzysięstwa. A'-t oskarżenia pierwazE'j 
t tych spraw opiewa. że Dora Polańska rozglasz:.'I~ 
la 'PO mleście wie~ci. lakoby utr:r:ymywala stosunki 
m1!osne z jed•nym wyższym urzędnikiem ~-dow5'·m 
i moie uwslnin~ ludti uw!ę:donyeh. gdyż ona i 
ft:n nrzęrłnik. ło .ferłno: Pelcowiezowa r6\vnh:ii &­
powfr<ln ludziom ~ę histol'yę Polańskiej. 

Akt oskarżenia drugi.ej sprawy zan:uca Pekt')<o 
wiezowej nn&ffY!>U.i~H·e przest~.-!"siwo: BO rna la r. ub., 
na spra wi.e Po1a11skiej. Pe1cowimrwa je ko ~win­
dek pnysięgla. że nigdy nie sł:;-"!!iala o-ii Polańskiej 
m1stępuiacep;o zwrotu: „Ja noszę epolety wyi":ze­
go urzę.annrn sąd;'JW<"go. Ponieważ i.n11i świadko­
wie. rodzina Mark()wiezów, prz;,.1il;'gU. ie Pe1eowk 
ezowa w kh obec.nośd pcwfa.rzalt. te slowa. jakohy 
usłyszane od Polal'i;;lciPj. to pro1mratorya wniosla I 
(). '!lne.r~zfo,-..·a. nfo Peleo~·icz .. ow€i µod ztuiutem k~t:r_~ l 
woprz;,•:;ięstwa. Wtedy Pelco\\·kzowa zmhmila 70-
:w.n.nie. pnyµiała., ie .słf!!~la wspomniane slowa 

od Pohufald~J i l!IUOW'U pny:rlęda. 'f f'l'tl'l ~ar:m\ 
knywoprzysi~stwa o-pit'l's.l się na mot>nyth po,i"tll.• 
wach~ dwa. wrct'z przeeiwne. zanrzv;;i;:zn1H;, 'l'C:o­
zna~ia. S~d postanawfa ohydwfi.' · · · r"~,11 ·'"''"A 
"': ;e;Jną 1. rnzpatrrw2ć wsptJlnie. 
c1ązaiąccn;1 -~ . r:dnnkowie rodziny l\farkow\c;,jw, 
na zasadzie swrn•leel\va którv"h Polaih>ka otrzvma· 
la już w z.eszlym roku 3 lata" wh0 zienia. • 

Oni to mieli się dowiedz:ce o „sfosunkaeh~ 
Polańskiej i la O"-fatnia podji;:la sie za 1 CGO ru!il' 
uv:olnić stareg;o '.\farkowiczn. uwie:done!!o za fol 
sze~f~\·o bon6,w. Mdz!dr? .. Rodzina 'z~z?ajl'. 
hah ,;1ę. ezy r.ioz~ć p1emw1ze. l!!e kom1:"arz 
ny. do któref{o się zwr6rili no rade, ka;rnt im ;;, 
zupełnym s-pokoiem ziożyć p:f.:iind1c: 

Złożyli WÓWCZBS 0:10 muli ;;:otówkft i 
mi u Pełeo'Wicza, a 50 rubli d:i1i Poirnhkk.i. 
dy to Pelcowiczowa millła powie!Jzict;. że Pn1m1~'::~ 
n-0si epolety, a i sama Polańska ehwulHa sie, cho<'.' 
niewyraźnie. · 

Idzie głównie o to. czy \Vierzyć rodzinie ~fa!'· 
kowirzów. c-z:y też ni~. Zeznania ich nie wzbudz~~ 
ją .z1rnelnie zaufania. 

Ma się wrai.en;e-, że Markowfozo\','ie dnli 1.0Gt, 
rubli. nrnfac je.foak :rnbezp!ccwnC> ty!y •• !Pieli '"'.i­
ca nie wyp11s;;czn. Pnlnil!;ka pienif'ilzy nie ;fost::;. 
nie. gdyby zns wyµu~dli. to komi;;~rz polfryi i tnh. 
je.st w c.alą srrrawę wfo.jemnicz~ny i Polmi:;k:l. i lat. 
n:le nie dostanie. 
' -Oskarfona broni f)fo. ' · ~'. .na le. 
zorg.:i.nizcnnrn:i banda ef :s,_,. ~l 
dzia do wykonnnia swycl: '~ · 
:z:ameHowda również o C::i.-. .,„ w;e „.,..„„.,„,i .... ,_,, 
policyi. Z'.!Wie::izione w §Wy.:11 t:.adziej"ch 
stwo PlFt:mowilo .ia zr:ubić. To oni w!ss:iie 
wili ii1 do por:ifęcia- sit> tego przed;;ię\•,z;i;r-l::i 
1~ j_ej 50 :uhli :ia str~ijc~ i wve!'wipowa:1it'. "h". 
'l•w1erd;:;_•ma i;v;·<'•e pop1er:i e-,k!1rz1:rr111 d:>t:inn. kt;.'„ 
re pcimir:lu doekonale. Co si~ 
kie ,mi~ła Cl!:l r?ZfH_j:V~ZP'*l}ni:i~ 
wymv'=! Wó".!'Cmmnnei rodzrny. 

-Pro!rnrnklr przyznn1e. że zeznanfa '.\!~!"" 
kowiczów nl'!~cl.y f>rt:yjmowrić bar;fao ::tle 
zas11ni;ui~ on~ jedn:1k n:l wiarę. Wno;;i wet.ee 
dla Polin'i~k'ei o 6 mie"leev w1r1i.~nii:.. 
ut~VO!ZYĆ Z, k~r:i.. popr71?-di1'~ lf11'7}rn krirę a !t<t . 
m1e::rnc w1eziem:L Dla Pelcowirwv.-i~i r.:.i. roz.'H"l· 
·w3,nie"' uwiiczaj~eyęh rzri \Vyiszr:J;u tu::r~·ilnP~a 
głosek wnc-:::i o 3 mics:})Ce. za k r:•v'<1·r1 ;w;v~ir-<;1·„""" 
1 rok 6 pruponul~:c l~1:c1ii; 
1 rok i 7 

Ob:i."m'i~a c~Jc:u·żo~ne) 
wla$ne !"Jo\Ta. pro;,i o mrie":in·n;enie 
ko jeszcze fcrlen dowl'.id prz:,h!f'!a świciJ!~'dl«'O 
kr.n:n wojskowe::o, dowodzaco niewinności :fizvc:i 

·p1·1··" - . 
UOJ O :'l.l15l:l q. , . . 

Pc1covntz.o\Y3 0:5\""i1:.-dr~:i„ ~~e. 
wszy raz prawdziwie i iedynie wpływem strft­
rhu przed ·w1ęzieni€'m i za n:!mową rod?.iny '\l:tr~ 
1.:owiezów zmienna wznanie. W neezywi:"tc;§ci 
Polańska . nic jej nlgJy nie mó,;dla o sto;sunkacl> 
z v.-yiszym urzędnikiem sądowym. 

Prokurator w repliee zaznacza. że gdyby 
dowi zeznania Markowkzów nie wy:-l:irczdy, 
pr-0lmratorya prosi o odrorz,e.uie i pod::i uowy::h 
Ś\\iadków. Tymeiasem podaje nazwL;ko niej;:!.kiegc. 
W ein bergera. 

Osknrźona Polańska oświarlcza. że wspomnfo.· 
ny Weinbe·rger jest znanym sutenerem i należy dr, 
bandv Msrkowitzów • 

Ó godzinie 7 Vi wieez.orem ,!!ąd wr6cil z nara· 
dy i oglosil. źe sprawa wstaje odrocwna cc!em 
prze:;1urhania nowych świndkó'tY. 

• Pr~ewcd~i~ząry yvyja.foiJ. że s:~o o to. 
w1erzyc rodzime M::ir1rnw1cznw. ezy me. Sąd 
szośrią i;losów odmówił z::iufonia wspomni:rn<'j ro­
dzinie. Co się tyczy mnr::!nej s!rnny. to osk:' •+::m'l 
ma jednak nie::1rnzi!elrią przeszlo§~. ezP:ro o l•'i ro­
rlzinie powiedzieć nie rnnina. Ale sąd nie rht'e 
dać leklrnm}'Ślnie uniewinn'enia. a eo i:prszl"'. 
'-lusznegą potępit>nia i dfotego weźmie na slcbil' 
ie5zcze raz. tę dężlm pracę i przcslucha 
świadków prokuratoryi. 

Ziemie pols ~ 

Ze Zgierza. 
'Dristii.j rotptH'tnie się wymiar i ońtiMr 

ków. a m;~n9wir.:e:. o•lbynŚ {Sit;'."? ~eJ1;e . 
na pfacu ł~:1l';:€n. 1utro oboi; 1es:11er.t1\'.k1, w <iro 
dę obok pfantu 'koleyo\i e-:;o, w ezwa.!.ick n:i Zr:rh• 
eie, w p'.dek obok ulicy Parzt;ezc>'. ;k~cj. w 
działek, dnia ~-go kwietnia, na Miro::r.c.wie 
Hordlic:i:ki), we wtorek, dnia 8 kv;ietn!n 0bc'k 
gi na. Okręglik. 

W \Yyiej wymienicri~ dni. 
m:obiśrie pr:i:ybyć falI' ze szpadl:uni 
drewnfonemi, nnmerow&nemi. r.?dz'.e i'.'.~0'.0nek 
stanie ,im. wri;'<'Ztmy ~ nnt;;nar.ioiiy łf-1h1irzl~n. 

Dzicrzawey ehow1~r.:tni sa wyd!".;ei-fo.·:.-wne ;::i.· 
gonkl dobrze nr>rnwić. w przcdwnym ;::·4 :r;;;:il' zu• 
gonki zostan:): im niez.włocmiC' odebrane. 

Rada opil"1mń<'zt! mfr:!lta Knli~z~ 
!Zfoty szewskie r!'p;;nH·vjne. w k16rwh 
ją sit;i roboty pti cenie h. umiark1:nvnrwj. 

N':i~ła odwilż po zrrn~niych opnd::eh &nfo;~ny~l 
spowodownta. Jak !"i~ t-::r~o spo:hicwsno rnf'.\':zm. 
prr.ybranie wody w Pro~nfe. khir:! w 
mil'-jsrach. suze!ró1nie w :!Órze r?e!d. "-'"~h'"··•fo 
brr.eg6w. Park !'Iowy przy 'uli<>y H<-••i•.i.,.,"' 

wnd;-:ie Stare !1ikslo. zalane ;,:; 
ralnfo dostnta sl.; i <lo pok•Ż.)ll"d' dom:iw 
Również prudo~t1'1a gfo wrl'la do :;uier"'.:l nrzv ul 
Niec:ciiej. obck riarkn. W niP.kMr:;rh rr.iPi~~Hrli ·i.:~. 
rytl'l Prosny ruszyła kra. ungrom:.:•Yziru oa::a 
!ieio\vo przed mnstem urzy ul. Ci::>:nq i 
tnk. :f.ć musfano roz~:-'tl.7.l~ć ją prochem. W· ukcyi 
byfa czynuą slr11.t or;niowa, 

Z Brześcia 
CJd11yl~ ~i~ ln r.elmrn:e -p!an!e.te!'~W 

i 'Więk~uiJ w!a!'no~ci z ckolirzn:i rh wio~ek 
kóvo·1 ~a , zebraniu po!,t:>now:oM j!dnom~·s1nie z:i.ę 
lołyv ... wl2!tek plnrt1>to!'1'iw huri:ktiw nnv ~111n·aw· 
ni Brt.eść I\njaw:„ki. z~nim nn~fi;pi oi~~terzne pr:1.„ 
W?O :trdormowinie Zwi<1zim, ;:i:-br:rni nlrrn!rtor~ 
w1e wyłonili i pośró:ł si<::bie t'.T11~z::.sowa kami<:.vt>. 
Do k~:ni~yi tej w:>bli r:1m.::-Jri!1i pn.: ,fa.n 8!ldii!~:. 
iski i Końca, St~ni!iaw Knliński 'z Pn;1c,w:rzf·k 
!gm.try Szajeffski z D:ibin. Józd Malinow]ki z :-.:nr~ 
kow:t. Br<'.'ni~hw Lnndcwicz ~ Krtt5Z\'na. \I,,'i:v•-":ih• 
Kanrzyw",id z H!linlina. Feliks nndwr1::i i - - . 
jewie i Stnddaw !H:.>.lfrki z I~z:.!ldldoj lVoli. 



"· -- • 1 dtającycll tygodni.owo~ portów ~g:t~lslde'& do In- I prasy norweskiej, ~arek wyW'dal wiellrle o l. O'WO. dyi. Q) d6 kosztów takiej. Jl<KlrMy rord M!mtagn !ainteresorwanie. etego d()'łrołfan"l ~eg rolro­
j~ ~n:eświadt%1'lny, t• po u.pływie :rnku lub dwu wań, wdrobyeh jll'i w tej .gpuwie. 

-: lat hycyby znaemłe niisz4! od ~w podt6iy - _ lamnlotem z lndy1 do Londynu. ,. ;paroweem według een dńsiejsiych. Oblieu mi&i0i- I . mu ooo nhnłziBla.. 
- 1 wicl0. że po<lrói w }fi.dnę sl:ron~ k~walaby &> · • 

'l~! budow:iiay Q.molotów oofowyeh, Fok- I kilo 40 funtów st~rlmg6w (&kolo 400 :tubll). a tam . Na rok 1~i1 pr-wa'd; ~ )lbil~n~ 
ke», OS'\V1adczyl niedawno w rozmowie z. pewnym I i z powrotem około 70 funt. sterL I bAdacy o~bllwu§cia. nie z po.-woda daty ale 
·dziennikarzem wiedeński~ · że ruch. ~bowy. m i Moi:~ więe doezekamy się _jesi;eze, ii"> ~1'dels i raei~j prte! przypadek ol:rlietenia. Ral;h J. :pomoeą, samolotów p:nyb1ene po woJme rozm18.:ey ! nlbreym1ch 1'ltea.Mwyeh puowcow 0$0bowyeh i. po-- ! Buve; ~ om.i w Observe:r" ie llA s lip-­
wielkie, a głównym do tego powodem będzie ! ciągów posp.ie$znyeh powędrują do sal muzaa.lnych ! 1 :i j n~ p. {}na !OO Ooo ni~m.' t!Jt'r'V·. ~ .. szybkość samolotów. żegluga napowistn:na wy.. \ fa.Jr. jak powędrowafy 1uż tam modele~ P°"' 

1 ~. „ „ „~ -':rzypali. a ~ A~·-:-l· ·"'i~ .11....:.,,... . • ..... • 1k" ....,,..,.__ d . „ . I ~-- I sc1all:$J!-.Je'J, C1:Y Wia~ ... 1 W'J.t) r ...... „ ..,.,.„ l.Wl'JQ4.4. iw~r:Y wie. ~e w:~IUl~O me.wo zeg u\JM:) mol'» ezfowyclt. 100.000 tygodnia po Cbcys?u-si-e, ZdaniE!ir:n Bu· sk1e1 skoro s1ę zwazy, ze samolotem dotrzeć hę- . . • .:- .00 _,~ d :1_„ .:i-· -:1..fi-..." d . . E .d A k' . ? :I-· vera me m'Oaull l n=e 'O!\"lawul" UIJ vz,,n:; zie moz~a z \l.!O>PY 0 mery n w ciągu "' uut, dnia '™'Dfowaz i!tnie'e 7-'.~ nauk-owa w~ ~dy przeiazd parowcem wymaga tygodnia. PG T • • adó11: . ' rv l . ,~ . • . .. ' ~ierwszej próbie udatnej przelecenia nad oceanem ępteme DW • p~w~ czy rok emva:rty P'O Chrystusie był ro-
• • ·t ·i • • 1· .· tal 1 k kiem pn~tęp:a~ Na ogól nwaiamy ka.idy eo po woJme nas ąp ruewąlp tw1e, us en e a.. Nie od rzeczv ~zie podać d-o wiadomio- W podzi l CYk .. 1. . huby munikacyi napowietnnej stanie się faktem doko-- śei ogóiu ie po:a Obecna jest najodpmvied-- prz~i 00 ~mti e ~~ na.sxek ...:!'.:,. ,,,. 

Hnym, a po upływie jakfoh lat pięciu o<lbywanie I ni""'8za d~ tęple~ia <rwad6w .. ~e?:""'"ófoi.M k-o-- iCZ!łW . . _...'\..~· a. i.~. salsa. -,:o.. p.;.·""' ."'.!•:;, d 1 ki h <lro· . trz h będzi . i ' ~~~ ~ . '· '"'vb VJ ny a pay vwl~ltl C.ruvn'D óg'IOZ?lml sU'<7~"'5 b~~e e pła ~yk njazdpowrke l~ycl b s ~ I marów, zimują-cyeh w piwnieat!h domów~ po.- lat pn~t~11ye.h Il .. ·rzy.· mę wS:tece sful. ·'.ee! p. rzed 14.\i. natura ną, Ja a a 0 e1ą u parowcem. lofonvieh w blizkośd <>grodów skwerów i t P rod f Ch 9f; · Z •ut 
Tego same-go zdania je-st gorliwy angielski ; łoohaeh: ka.nałał'h i t. d O fie w piw:ni'C; na . :;: ell'i~ d.7 ~· dndnanem t J yeh'f)O---

.propagator teglugi napowietrznej. loro Mon_ta~ I niema ~ze~zv palnyc~ nałl~piAi jest zniszeeyf w.szee .:. t~'_.,,J.... ~ ~en a . , :!:sJpn ... M~ ·W odczytach, wygloszonyeh o tym p:rzedm1001e, • ~ • . 4 ~.i • p1errw~zeJ Y'""'Wle p1e-r;v~e~ ~ e a, ł""""'"'<S 
l s..J • k . . . b di b . i . nmu,~<:e owa:dY przez opalenie klan pronne-- rerormy ka~endaniowe:i Jnlht!!:Ut Cezafa, dn-. 

: O.ni. ~~prze 0:;.~e,:e maik ę ze ynaJ~~eJ niem
0

pochodni.Iub zanaronym wioobciem sto- Iron~() z pewną ni~Nadn-ościa .. J.e5! te>t neezą.· ·~~ ą, i:~~ 1 0~U: ae!ę napo me n- my, re.m ~ś. g. chie t~ zr<>Me nie motna - kwesłta $p'O'rn. tli. 1-eszez~ które Iata· ()l'k:r. t'Sll. od 
: ~ą. poo~m· 'C'-'l:'Jd n yn~~ da n ydam!._ b . . k ~n poot'O'eą spzysJrlwania gclan. 5 pr.oo. erwofom. N'kn 15 p:n;ed. ch~s~m do ii po Ch~sfe. . xuzsna r-0ga. z "-'Uil ynu o t:>Um aj'll, o nr 

1. ,... ki d Id d • t f l'!rb yti • ł • · · · · · łetn wprost z Anglii, '\.VYil-OSf 6.000 mil morskieh, 1 
1 ~ ~ 0 :cha ~e tttna an e · ; 1~ a:i~ :vr byl'y łsfotnfe lafami p~tępMmi. W lm?ad1 

gdy. sa:moloitem trzeba przebyć tylko S.900 mil I ~ e~~n. Y. · m ..• e"'°~. mn:wa~ ~wa: ~, . ~ 1 ~... ?um.~h skmn .. ia.f4 ... Stę dio ~ędl!l, ie J'?'k · :morskicll. Droga nad Rcsyą hylaby oaywikie na}- ~ ~rn~ .ur:.~Ją ~~J.-.e ~i:ie:·~;;; t : · 8 pn ~~e bvł ipfo·rwszv·m '!'(li1dem. prz~ kfómą. Poczta, przesylana tą drogą. przybywa.laby ~n.A ~-.ez~-~r. {}C • .u 1 Pl~!~· -0kr!~. ez Sfępnym •. Podro~ t~ mniemania byt. płe;w--
... T -d . . . .. "'a ,_..J • 1· Je~l, Ołl.urzyc 1 wym1e15c W!Z.y·:ml.l'e za aT~l w f!!1S mmma Anni Do.mini. nierws-vllł medr1elis uo usu ynu w eiagu mnH~J mz uu guuzm, 1exaa . sik • „'h eel usunięci · · eyeh ' · . , · ł' ,,~ · " tylko dzisiejszą sz;bkość średnią samolot.ów. p~ m:m arna....., em a zimu1ą i woibee t~o dzień~ li.Pća !917 r. jest pier~ 
ruchu OS-O bo wym można by z laiVi"Ością przelatywać m · • ws~ dniem 100.0(I() hi'!!ooma r.ut~zei erv. 
1,200 mil dziennie. licząe tylko po 12 godzin. ·a 
:resztę doby używając na odpoezynek. W ten spo- · 
sób możn.aby dotrzeć w 59 godzin z Peszawaru do 
Londynu. O 5 goozin dluisza droga z Delhi do 
Londynu bylaby takie uwzględnioną. Podróżni mo­
gliby spędzać pierwszy nocleg w Gutlem~ przy 

. -wyjściu z morza Kaspijskiego, .a drugi w Tarno.­
~lu, w Galicyi, wieczorem w trzeciego dnia by­
liby w Londynie. 

Druga droga. propon.owa:n-a przll'Z forda M011-
fa.gu. wynosiłaby· i;u3oo mil i wiodłaby prawie wy.. 

. łącznie nad teryt-0ryami angielsldemi. Biorąc za 
ipnnkt wyjściowy Karaezi. podróżny spędziłby 
!Pierwszą noe w Basarze. drugą w Aleks:md:ryi, 
trzee1ą na wyspie Makie. czwartą w Gibraltane, 
a wieczopem piątego dnia wysiadałby na ląd w 
!Atn~a End. ~ się tyczy jeszcze samol-Otów po.. 
m:t-0wych t9 musiałyby podróżować dla pośpieehu 
dniem i 1100ą i w tym ee1u trzebaby oświetlać od­
powiednio miejm postoju. oraz wytykać kierunek 
drogi latarniami, iiia podobieństwo· latarni m0Tó-
8kieh. 

W sprawie liczby podróżnych. którą samolot 
móglby zabrać. to loro Montagu przypomiIJa. że już 
d~isłaj wiE>1ki dwaplafowiee rosyjski Sikorskiego 
moie zabwć 16 osób i 1eeieć z szybko~cłą SO mil 
morskich na. godzinę. Jeżeliby zatem odlatywało 
dziennie po 10 samolotów, wioząc podróżnycli. 
sternika i jego pomo-coika, to przewoziłby 140 
!Jodróźnyeh dziennie. a o'kolo 1.000 tygodniowo, 
t. j. więoo.j niż lfozba średnia. podróinycli, wyje7J.. 

Oaniody wynalazek wuienny. 
OBWIESZCZBNDL 

. - -~·· . '*'~f.- Gościnne występy LUDWIKA SOLSKIEGO, b. dvr. rząd. teatr. w Warszawie i Krakowie.. 11111 
..,. ... „ ..... „ .. „w1~;;k:·ci~·21·;-;;;;;·~·-g.··1it;·;:„.„„ .... „ ••••. „-..... „ .•.• „5-;~'da~~s··m~~~;··;:·t,~·r;,·;.:--i~~-;:····i···in;iriir:-.;r·;9:p·;1ąi;r7ció·r·iiifiii. .• d._śiM'UC"a""'0'711;-;: 

l6dź, Ceglelnłana 18. 
6941-SO 

D · K I c . Judasz z I\arjotu 
·Ssiuka angtelako-chMska w 3'.ch a1& H. Jlt vem~a f H. Ovena. Komedya w 5 akt. MaUm*I. dramat w 5 aktach L. Rostworowskiego. 

s 
;te~" L. KLllłPLA 1 &•kl 

Doskon~ły 

·pokarm 

lekkostrawny„ 

Zada6 
t1lke 
z sm11a. 

Stom:Jje się: Dla ntemow1ąt, nrlaszcza w okresie 
ząbkowania: dla dzieci; dla osób kanniąeyeb; dla 

osłabion)ch i rekonwalescentów. 
DD na'byn11 w apt11un1h l 1kł1u11u11 aptHZTlflb. 

3789-i 

Sprzedał . 40010 tan. n. c. zw. Towar \Velny z jedw. i b~l na bluz~i 
od rb. UiO do 8. Szewiotu, Boston, Melanie, czar. z bud, w kratki 
Monśhn-dlen, Alpaga i t. d. na damsk. i męsk. kostyumy oraz pal· 

ta od rb. 8 - rb 20. Matenały balowe, talohne. na fartuchy 
i chustki, towar bawdn. Od 2 do 5 zamknięte. 

Cegi,..łniana 48, w podwórzu, 4 do~ od Piotrkowskie}. 11:::::==--====· Stała eena.. ·. 459i-~ 

w ka~dej wysokości na interesy przemysłowe, 
handlowe. rolnieze9 leśne 

dostarczam pod do110.dn1m1 \lra11runkamł. 
pod ,A. Z. 2'l", do admin. ,Godziny 

Polski". 8975-ć 

MAGAZYN OBUWIA 

J. Kl AL~Zll 
ł.6di, c111alnlana ·24. · 

llekord najnowszych fa$0Uow 
1 trwałeg& wykonania. I olł31alDUDł1 DDk1u1Hib 
Doły wybdl na rkfadzit.. C11n1 1tu1111111n 111HUt. 

Nad$tedł świeży tran!port 

hole erxki&h nasion , · r DWJ&b. 
Składy i ogUJdni0y korzystailł' ·z: n.batów. 

Na111ente cebuli staniało o 4001„. 
T111n11tma łełllU~„. tVidlHllkl il. 

• 
·r 




